Makuta Matarene wiedział, że jeśli wśród tych Makuta będzie krwawy wojownik, Ratis, i spec od broni, Ansa, będą mieli poważny problem, gdyż Ratis po jednej walce z przeciwnikiem wie jak z nim walczyć, a Ansa potrafi zbudować każdą broń, tarcze, mechanizmy, roboty i inne. Matarene powiedział Tiroxowi, że musi polecieć do BoM by zabrać jedną z rzeczy, powiedział także żeby pilnował Take. Kiedy Matarene miał już odlecieć, Tirox zatrzymał go na chwilę - Matarene, weź ten płaszcz, na pewno ci się przyda. - Matarene go wziął, uśmiechnął się do Tiroxa, i zniknął. Kiedy nie miał zamiaru lecieć ponieważ uważał że to za dużo potrwa i zmęczy go bardziej mocno, teleportował się. Przy bazie BoM padało, więc Matarene nałożył na siebie płaszcz. Kiedy doszedł do bramy gdzie byli strażnicy zawołał do nich aby do niego podeszli. Strażnicy to usłyszeli i wysłali dwójkę Makuta zobaczyć kto ich woła. Gdy byli przy Matarene nawet go nie zauważyli, Matarene zdziwił się dlaczego go nie zobaczyli, myślał czyżby zniknął, i rzeczywiście, ten płaszcz powodował, że był niewidzialny. Kiedy do nich podszedł, machał do jednego z ochroniarzy ręką, a ten nie zwracał na to uwagi, zupełnie tak jakby go nie widział. Pomyślał sobie że to dobry sposób by szybciej dostać się do fortecy. Wszedł niespodziewanie poprzez przelecenie muru od góry. Wylądował gładko i miękko, tak że nikt nie usłyszał jak ląduje. Kiedy wszedł do sali łączącej komnaty mieszkalne wszystkich Makuta, wszedł do swojej komnaty. Kiedy do niej wszedł nie zauważył żadnej zmiany, ten sam mały Niezask z dodatkowymi kończynami który jest zamknięty w słoju, te same stare popękane sztylety kiedy działał jeszcze jako ukryty zabójca, i szafa w której ukrywał swoje eksperymenty kiedy działał jeszcze z Chiroxem. Otworzył ostatnią szufladę w której trzymał starą księgę. Nie myślał że kiedyś czary w niej zapisane będzie trzeba użyć, na swoich pobratymcach. Nagle usłyszał jak ktoś woła - Ktoś się wkradł do krypty, jakiś złodziej! - Matarene wiedział że niedługo przyjdzie tu całe BoM, bo pierwszy raz zdarzyło się żeby ktoś się włamał do czyjejś komnaty. Nagle usłyszał głos Teridaxa który krzyczał - Zjeżdżać mi z drogi, muszę wiedzieć co się stało! - Kiedy przybiegł do komnaty, Matarene jeszcze w niej był, stał nieruchomo przy szafce, a właśnie Teridax się do niej zbliżał. W tym samym czasie, kiedy Teridax miał dojść do szafki, Matarene się odsunął. Teridax rzucił całą szafką z jej zawartością w stronę Matarene, ale ten się zwinnie odsunął od lecącej w jego stronę szafki. Teridax powiedział żeby wszyscy weszli i przeszukali jego komnatę. Bardzo mało postaci weszło do jego komnaty, zaledwie dwudziestu na kilka tysięcy. Matarene próbował odlecieć z tego miejsca, ale podczas lotu zahaczył peleryną o jakąś maskę jednego z Makuta który stał na samym końcu i peleryna z niego zeszła. Pierwszy zauważył to Makuta na którego spadła peleryna, i o którego zahaczył, później krzyknęli że widzą włamywacza. Kiedy niektórzy Makuta rozpoznali w nim Matarene wiedzieli że już dla nich nie działa, Matarene nie wiedział jak odkryli dlaczego jest już dobry, ale najwyraźniej to odczuli. Matarene leciał na tyle ile energia mu pozwala aż wreszcie wyleciał poza mury Bractwa, kiedy się teleportował, oberwał czymś ostrym w nogę. Kiedy wylądował na Wielkim Kontynencie w komnacie w której był on i Tirox, która podarowali im Turaga, od razy zaczął krzyczeć aby Tirox jak najszybciej przyszedł. Kiedy Tirox podbiegł i go zauważył, skamieniał, później gdzieś odbiegł, i przyszedł z czymś co wyglądało jak spawarka. O dziwo tylko trochę jego gazowego ciała wyleciało, ponieważ Tirox szybko zaspawał dziurę. Gdy Matarene doszedł do siebie, zaczął mu wszystko opowiadać: 

-Posłuchaj, twojej peleryny nie da się już odzyskać, zauważyli mnie! 

-Eh, to źle. 

-Ale to nie jest najgorsze! 

-Że co, mów, szybko, co się stało! 

-Nie wiem jak, ale uznali mnie i ciebie najpewniej też za zdrajców! 

-Że co!? Nie, nie wierzę, czego możemy się spodziewać!? 

-Ataku na Wielki Kontynent w przeciągu 5 dni, najwyżej 50 Makuta, Teridax uzna pewnie że tyle nas powstrzyma, może nawet spowoduje że przejdziemy znów na złą stronę, ale najpewniej chodzi także o jak najszybsze zdobycie Kanohi światła. 

-Ale my mamy o wiele potężniejszą broń! 

-Tak, niech Toa Światła powstanie, drugi w historii! -Dobrze mówisz Matarene! 

I po kilku minutach, dwójka Makuta poszła do Turaga opowiedzieć im co się stało. Turaga powiedzieli że muszą jak najszybciej spowodować żeby Taka stał się Toa Światła. Ale w tym samym czasie Teridax zwerbował 50 Makuta do najazdu na Wielki Kontynent, a wśród nich są Ratis i Ansa, od Wielkiego Kontynentu dzieliło ich trzy dni pływanie na statku.
